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Nowotki w Ostrowcu odpnwia- 
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|na 15 dni przed terminem, dla 
| pomostów na 15 dni przed ter- 


i minem i 
51 7 dni przed terminem. 


przez Ścisłe wykonywanie po- 


I TymróRETĄ PROTOTYPÓW ŁOBOWIĄTUJEMY SIĘ WYKONAĆ PLANOJANS | 
| lece dozoru technicznego. prze- 


Oter 


NA 50 CZERVICA 


NA DZIEM T3 CZERYCA | kraczanie zadań dobowych i 
miesięcznych. 
= Ponadto zobowiązujemy się 


j m X ; j MASZYNOWE! 
£ECHNIRUM ODLTWIICZZ MINI3TERSTIJA PRZZNYSŁU MASZYKOWEGO ; RENE OCZ R 


de Karabielnikowej, oszczędza- 
jąc materiały pomocnicze, jak 
tlen, karbid, elektrody i narzę- 
dzia. Wykonując zamówienia 
Nowej Huty przestrzezać bedzie- 
i my również zasadę: „Ja nie wy- 
puszczę braku". 
W imieniu załogi! 
Dyrektor Naczelny 
J. Skowron 
Sekretarz KZ PZPR 
W. Stawiński 
Przewodniczący Rady 
Zakładowej 
J. Malanowski 
Przewodniczący ZZ ZMP 
E. Janiak 


KRAKS SOBIESKIZGO $ 


| Zamiast w IV kwarta'e kr. Już w maju 
drzyma Kombinat silniki z Zakładów M-2 w Cieszynie 


Dow | 
bę” Zakładów Wy- 
| E'ektrycz- 
załogi | nych. | 


lada jąc na apel Zakła- 
LU +. Maszyn i Aparatu- 
p kowie, który wzywa | 
VUszego wykonania za- 
dla Kombinatu Nowa 
Postanawiamy skrócić 
Stawy silników. Prze- 


Dostawa ta będzie zrealizowa- | Cieszyńskich 
na dzięki wzmożozemu wysiłko- | twórczych Silników 
wi i ofiarności całej 
CZWSE M-2. a szczególnie mło- | 
dzieży zetempowskiej. | Za załogę podpisali! 

Trudności w. wykonaniu zo- Dyrektor 
PEER e A B. Cruma 

re stawa su- 
rowca. Dlatego też wzywamy ; PO. K 
załogę walkowni Łabędy óraz à e 
załogę Zakładów KZWME w Radca Zakiadowy 
Nowa Huta wymaga m. tn. 


m 
kan 
m 
ay, * zamiast w IV kwar- 
lipy? w II kwartale br. PZPR 
RR z: silniki na IV 
i m aklad nasz dostarczy | 
Nte p 10 końca maja br. | Krakowie i WZWME w Ożaro- K. Pilch I 
ję. 20 proc. w pierwszej | wie, aby w pierwszej Boa Przewodniczący ZZ ZMP 
W Czerwca br, ści realizowały zamówienią dla A. Jurca 
z 
2a WAMy załogi, a szczególnie młodzież pracującą w walcowni Łabedy, UZ 
A p wyknnania 9 mit ni sześc, 


Czy wiecie, że... 


© budowa Kombinatu 


biegnę n KZWME i WZWME, aby na łamach „Sztandaru Młodych" od- robót ziemnych, tj. 25 razy 


s vięcej niż wykonano przy 


Ziały na wezwani 
) a wezwanie? budowie trasy W-Z. 


© w Kombinacie Nawa 
Kuta wybudowanych zosta- 
nie ok. 10 mil. m sześc. bu- 
dynków przemysłowych. 
Przeciętnej wysokości hala 
o tej kubaturze zajęłaby 
powierzchnię równą 50 pla- 
com Zwycięstwa w Warsza- 
wie. 

B Nowa Huta po pełnym 
swym uruchomieniu, ruży- 
wać będzie rocznie tyle su- 
rowów, że dla jednorazo- 
wego dostarczenia tej ilo- 
ści potrzeba byłoby pociagu 
długości równeł 15 obuo- 
du kuli ziemskiej. 


ny 19 NASTĘPNY ODPOWIE NA APEL MŁODZIEŻY 
WEJ HUTY? | 


Kontrolujemv realizacje zobowiązań 


Skawińska Fabryka Materiałów Ogniotrwalych 
,„„Przekazała Kombinatowi 130 ton wyrobów 


Wd GT TI 
kę keaeją zobowiązań podje- | myślnie. Do dnia 18 maja br. | działów, gdzie wyprodukowano. 
wezwanie młodzieży | wyprodukowano już 130 ton ma- | już 86 ton niateriału w akróco- | 
j 4 przez załogę Skea- | 
14 thryki Materiałów | 

wych przebiega 


nym terminie. 


teriałów dla Kombinatu. Naj- 


po- |lepsze wyniki osiąga jeden z od- Koresp. M. Szczepański 
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è 
pranaja ozna Święto Ludowe wiel W wyniku zwycięstwa Armii Rae 


Mieczysław Grad 


zamówienie dla koksowni | 


dw!le konstrukcje na | 


Zobowiązanie to zrealizujemy 


udział ok. 400 delegatów 7 cale- | 


|dują się wybitni pedagodzy, pra- | Cyrankiewicz | 


| 


| Pokaz pięknego boksu | sportowe] postawy zawodników 
w piątkowych walkach o Mistrzostwo Europy 


W piatek na ringn "Hall Mirowskiej stoczonych została 10 walk półfinałowych o Mistrzostwo Europy w boksie. Walki te 
wyłoniły finalistów, którzy w niedzielę spoikają się w decydujących o zdobyciu mistrzowskich tytułów walkach w wagach 
od muszej do lekkopółśredniej. 

Na 20 pół(inaliatów tych wag stawiio się w piątek 19. Nie món! stanąć do walki ze Stefaniukiem kontuzjowany w po” 
przednim spotkaniu Rumun Mandreanu. Tak więc Stefantnk przeszedł walkowerem dn spotkania finałowego. 

Walki piątkowe przynlosły dalsze sukcesy pięściarzem polskim, ZSRR i krajów demokracji ludowej, którzy w wynika 
stołacych na wysokim pozłomie i stoczonych w szybkim temple spotkań odnieśli nowe zwycięstwa. 

Wśród zwycięzców 10 piątkowych walk półfinalowych jest czterech Polaków, trzech pięściarzy radzieckich, jeden repree 
sentant Czechosłowacji, jeden Wegter oraz jeden pięściarz Irlandii. 

Jak co dzień, wałki plątkawe toczyły się przy szczelnie wypełnionej widownk oklaskującej udane akcje I wysoki poriora 
walczących pięściarzy, z radością przyjmującej zwycięzców, którzy osłągają swe sukcesy w nacechowanym atmosferą przy 
łaźni i braterstwa, trudnym współzawodnietwie sportowym. 

£potkania rozpoczęty się dwema walkami w wadze muszej. 


W a!mosierze przyjaźni i bralersiwa 


walka. Lecz walka ta nacechowana jest wzniemnym szacunkiem 
i toczy się w atmosferze przyjażni i braterstwa między narodami, 
Ta atmosfera zawodów jest odbiciem polityki pokoju, braterstwa 
4 przyjaźni miedzy narodami, którą przeprowadza Związek Rae 
dziecki, Polska Rzeczpospolita Ludowa i kraje demokracji ludos 
wej. Atmosfera ta jest odbiciem powszechnego wśród całego nas 
szego społeczeństwa, wśród młodzteży polskiej dażenia do umote 
nienia pokoju, do braterskich stosunków z pokój miłującym 
rarodami świata. do twórczej pracy nad dalszum rozkwitem nae 
szej Ojczyzny. W tuch warunkach walka sportowa staja się 
poważnym czynnikiem dalszego zblizania się i braterstwa młoa 
dzieży różnych narodów. Tak też dzieje się wśród uczestników 
Mistrzostw Europy w Warszawie. Kiedy co dzień gasną w Ham 
światła dziesiątkł pięściarzy z różnych krajów podążają da 
wspólnej kwatery w hotelu Polonia. Tam nawiązują oni między 
sobą coraz bardziej przyjazne stosunki i kontakty. Zawodnicy, 
którzy wieczorem spotkają się w boju o mistrzostwo, częste 
wspólnie jedzą posiłek, opowiadają sobie wzajemnie o swych 
zainteresowaniach, pracy, planach, o swych najbliższych. Przeg 
11 minut pozostawania w ringu, pięściarze walczą ze sobą nie. 
ustepiiwie, lecz gdy zabrzmi końcowy gong, znów pogłębia się 
ich przyjaśń, wzbogacona dopiero co stoczoną walką. Jakże sers 
decznie przyjęła publiczność w piątek fakt, gdy Węgier Jukasg 
oraz Fin Niinivuori w sekundę po zakończeniu zaciętego spotkąe 
nia uściskali się i ucałowali serdecznie. 

Ta atmosfera pogłębiania przyjcźni i braterstwa międry nas 
rodami, atmosfera w której rośnie t wychowuje się młodrieś 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, to atmosfera sprzyjające 
pogłębianiu pokojowej uspotpracy narodów. Taka atmosfera 
cechuje obecne Mistrzostwa Europy w boksie. I to jest ich 
trwały dorobek. 


(Sprawozdanie z walk zamieszczamy na str. 4-ie]) 


Wysokie walory sportowe I moralne musi posiadać pięściarz, 

aby uzyskać możliwość ubiegania się z powodzeniem o zaszczyt- 

| my tytuł mistrza Europy. Aby wyjść zwycięsko, z tego współza- 

wodnłctwa, pięściarz musi być dobrze przygotowany kondycyj- 

| nie, wysoko wyszkolony technicznie, musi posiadać odporność 

| na ciosy przeciwnika, must — t to jest nie mniej ważne — wal- 

| czyć ambitnie, wykazując wysoką moralność prawdziwego spor- 
towra. 

Przehłeg rozegrenych dotychczas walk, a w szczególności pizt- 
kowych walk'o Mistrzostwo Europy w Boksie w wagach ad mu- 
szej do lekkopółśredniej dobitnie udowodnił, że pięściarze Związ- 
ku Radzieckiego, Polski į krajów demokracji ludowej, w naj- 
większym stopniu przyswoili sobie te właśnie cechy, które 
niezbędne są, aby w walce o zaszczytne pierwszeństwo odnosić 
zwycięstwa. Siedem razy w tych półfinałowych walkach staneli 
przeciwko sobie w szlachetnym, sportowym współzawodnictwie 
pięściarze ZSRR t krajów demokracjt ludowej oraz bokserzy 
innych krajów. Sześć z tych walk zakończyło się zwycięstwem 
pięściarzy krajów, w których umasowienie 4 wysoki poziom 
sportu są sprawą bezpośrednio dotyczącą całe, społeczeństwo — 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. Pięściarze ct zdobyli te 
sukcesy w niełatwej, twardej i nieustępliwej walce portowej, 
-wymagającej od zwycięzcy wzniesienia się na najwyższy poziom 
i wydania z siebie wszystkich sił. 

Nie ulega wdtpliwości, że w ZSRR, w Polsce t krajach demo- 
kracji ludowej obserwujemy prawdziwy rozkwit nięściarstuwa. 
Fokt ten niewątpliwie znajdzie potwierdzenie w punktacji dru- 
tynowej Mistrzostw, której regulamin został właśnie zatftwierdzo- 
ny (I miejsca — 3 pkt., II miejsce — 2 pkt., III 4 IV miejsce 
po 1 pkt.). 

Atmosferę obecnych Mistrzostw cechuje w ringu nieustępiiwa 


Wyniki walk półfinałowych 
z tnla 23 bm. 


Wyniki sobotnich spotkań i de 


Uroczyste wspólne posiedzenie Komitetów Honorowych 
Roku Korernikowskiego i Roku Cdrodzenia ayahi śe 


organizacji politycz- | W wadze półśredniej Szczera 
| bakow (ZSRR) pokonał Belgs 
Vlaemincka, a Chychła (Polska) 
wygrał z Lincą (Rumunia), 

W wadze lekkośredniej Resch 
'(N. zach.) zwyciężył  Tisrina 


| w dniu 23 bm. odbyło się w Taństwa Aleksander Zawadzki. | stawiciele 


b gmachu Prezydium Rady Mi- kasiedzenie poświęcone było u- nych i społecznych, związków 
nistroww uroczyste wspólne po- staleniu programu obchodów | twórczych oraz kół naukowych 
| siedzenie Komitetów Honoro- jobu tych wielkich rocznie. przy wyższych uczelniach. 


wych: Roku Kopernikowskiego, Obradom przewodniczył wice- 


Na posiedzenie przybyli: człon- 


A RS biał protektożat | kowie Rady Państwa | Rządu, | prezes Rady Ministrów Józef (ZSRR), a Pietrzykowski (Pole 
|sław BIERUT oraz Roku Odro- | przedstawiciele KC PZPR, człon- Cyrankiewicz — przewodniczą- ską) przegrał u Wellsem (Ans 


gha). 

W wadze średniej Wemhoeme® 
(N. zach.) wypunktował Sjoalia 
na (Szwecja), Czech Koutny wya 
gral z Bartonem (Anqglla). 

W wadze półciężkiej Grzelak 
| (Polska) wygrał na punkty z Jes 


dzenia, nad którym protektorat | kowie Polskiej Akademii Nauk, |cy Komitetu Honorowego Roku 
| sprawuje Przewodniczący Rady |rektorzy wyższych uczelni, przed- | Odrodzenia. 


"HV Krajowy Zjazd ZZNP rozpoczął obrady 


23 sm. rzapoczął się w War-iministraci szkolnej a calego iktor Klasiewica minietmowie gorawem (ZSRR), Nietschke 
szawie IV Krajowy Zjazd Dele-!xraju. f zainteresowanych resortów, (NRD) zwyciężył Pfirmanna (N. 
gatów w. Zaw. Nauczycielstwa| Na uroczystość otwarcia o-| przedstawiciele PAN, astron- zach.) 


brad przybyli członkowie Biura | nictw politycznych ił Związku W wadze ciężkiej Krizmanie 
Politfeznego KC PZPR — w'- | Młodzieży Polskiej. (Jugosławia) przegrał s SBoczia 
| ceprezes Rady Ministrów Józef W Imieniu Rządu pzdrowił kasem (BRR) I Węgrzyniak 
| Jakub Berman | Zjazd minister Oświaty — Wi- |(Polska) pokonał SGchreibauera 


Jarosiński. (N. rach.). 


Polskiego. W obradach bierze, 
go kraju, wśród których znaj- 


cownicy nauki i pracownicy ad-'oraz przewodniczący CRZZ Wi- | told 


Telegram Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej do 
Krajowego Festiwalu Młodzieży Belgijskiej 
| Drodzy Przyjacielel 


| 410 rocznica śmierci 
Mikołaja Kopernika 
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| Z okazii Krajowego Festiwalu Młodzieży Belgijskiej o Pokój 
| Szczęście, przesyłamy całej miłuljącej pokój młodzieży Belgii 
nasze serdeczne pozdrowienia. W imieniu młodzieży polskiej 
| życzymy Wam jak najlepszych sukcesów w Waszej pracy przy | 
i gotowawczej do IV Światowego Festiwalu Młodziezy | Studen- 
tów w Bukareszcie. który będzie wspaniałą manifestacją woli 
| walki o pokój i przyjaźń między młodzieżą calego świata. 


olska pod sztandarami Frontu Narodowego 


1 średnłorolnych 


ZARZĄD GLÓWNY ZMP 


chłopów. Trzeba poziomu zamożności 1 kultury wel 


EM owi pod paenan! dzieckiej nad faszyzmem robotnicy ©oraz więcej chleba, miesa 1 mleka Świadectwem tego upowszerhniają= 
aira oero który sknla f chlopi zespolent w nierozerwal- dla rosnącej szybko ludności miast, cego się w masach chłopskich zroau= i 
Bok, i rh palrlotów walczących o nym sojuszu rozbili więzienie, jakim «i ód któ di ż ść st i ieni aż tężniejący w walce 1 Grudziądzu w le 
to Plan 6-letni. Święto Ludowe dia podstawowych mas chłopskich Nase pokojowy buóżet uchwalony z rej dużą czę stanowią mienia jest potę ący Kopernik przemawia na sejmiku w Grudzią spraw 
Welg def brzegłądu olbrzymich 1 był obszarniczo « kaplialistyczny przez Sejm Polskiej Rzeczypospoli- synowie i córki chłopskie w fabry- su bogaczem wiejskim i jego poplect- poprawy monety (wg dawnego drzeworytu). y 
Polsce rosnących osłągnięć wsi w ustrój. Dziewiąty już rok rosnie na- tej Ludowej na ten rok przewiduje Kach | szkolach. Trzeba coraz wię- nikami ruch spółdzielczości produk= 24 maja br. mija 410 lat od | prezes Rady Ministrów Bole 
dzień dowej, a równocześnie sza Rzeczpospolita Ludowa, w której zaopatrzenie wsl w 6500 nowych cej surowców rolniczych dla naszych cyjnej, który wyraża się liczbą po- dnia śmierci wielkiego polskie- slaw BIERUT;  przewodnicząe 
Mącniey MACA mas chłopskich do chłop abok robotnika poczuł wresz- traktorów, ponad 600 tysięcy maszyn (fabryk. Trzeba, żeby rolnictwo nle nad 7.000 spółdzielni. Toteż dzień ko MIRC Ee a opo u onore a 
mt, raj Frontu Narodowego, do cie naprawdę, że ma sostawalo nadmiernie w Święta Ludowego jest dniem mobili- nika | ukazania się jego dzieła ku Kopernikowskiego jest pres 
MILOWY udzialu pracującej wsl w Ojczyznę. Polska Luado- TO tyle ra przemysłem. zacji chłopów pracujących do walki „O obrotach ciał niebieskich", |zes Polskiej Akademii Nauk 
Wadeom aR programu pod prze- wa przyniosła chlopom Oznacza to dla wst , rozwój | umoenienie spółdzielczo- W zwiazku z tą rocznicą spo- |Jan Demhowskl. 

Pm ARSY robotniczej, która ca- ziemię, uwalniła ich od walkę o wyższe urodza- Śl produkcyjnej na wsi — ważnego łeczeństwo | nauka polska ogło- | Obchód Roku Kopernikowe 
tag otia owi daje wspanialy przy- straszliwego ucisku ob- je. o pełną realizacją o- Si A a rak sily rok 1953 jako Rok Koper- |skiego związany jest z obchoe 
Klady mae) pracy dla Ojczyzny. szarników, bankierów i bowlązków wobec pań- © Saks ludowy. sotsizmuaw Z nikowski (400 rocznica nie | dem Roku Odrodzenia Polskiee 

niles Mea 22 laty SI fabrykantów, a ukróciła stwa ludowego, o całko-  5C6- mogła być obchodzona, gdyż |go, którego wyrazem | szczytów 
tty  OTZONERO wówczas rone kułacki wyzysk, pomaga wlte i terminowe wyko- = rzypadała w sie okupacji | wym osiągnięciem jest teorią 

tz udowego zgłaszali na plerw- im zwłększaá dobrobyt i nanie dostaw. Realizao- STAAP Go ternama RREN zo | Pinerowekieji, p g> a ; 

loyje,, Ngresie SŁ wniosek o urta- kulture, budować coraa ja planu doataw 1 wszel- tać książki. Dużo się s nich dowie- R i k koce" ai 
ym 11 Święta 1 jerw- s działam. Chciałabym sawsze czytać Adria LA 

szy wieta lndowego w plerw- gamożniejsze ! szczę- kich obowiązków wobec chodzona jest również na całym | W związku z rocznicą śmiere 


teneje tniu Zielonych Świąt — in- 


i śltwsze, sprawledliwe i 
ny "Zna h były przejrzyste i nie- 
NASA. 


wolne życie. A konsek- 


państwa 
realny, konkretny wkład 


ciekawe książki, ale nieraz trudno 


cl Kapernika zamieszczamy dzić 
je dostać, bo ludzie strasznie: czyta- 


na stronie 2 artykuł dr Ane 


ludowego, to fwiecia przez postępową» ludz- 


kość na apel Światowej Rady 


Ą Sowy, choć na całkowite zde- wentna polityka Partii chlopów w nasze budow- ją w naszej gromadzie". — Tak napi- PAR jU drzeja Nowickiego o Kopernie 
Ha EE, tych intencji czekać j rządu Indowego otwie- nictwo socjalistyczne, to saia małorolna chłopka s Podhala Protektorat nad obchadem ku iako wielkim polskim pa-s 
z km a Jeszcze kilkanaście lat. pa przed pracującą wsią odpowiedzialny 1 zasz- w odpowiedzi na konkurs czytelni- Roku  Kopernikowskiego objął | Lsiocie, a 

paz Pią aden: sapaeyinva ia o ać AROCJE NG bw czytny obawiązek wo- czy ZSCh. Jej glos to piękna ilu- | 
nd o narastala równocześnie rozwoju. ote więto bec klasy robotniczej, ; 5 . , a 

drzęcj ia KPP walka robotników Ludowe stało się w Pol- wobec calego narodu. ank 4 AKI Sp dy Nowe masz ny pozwalają zwiększyć wydajność 

ohne rządom pałki gumowej, bez- sce Ludowej przeglądem Toteż plan powinien być owa w dziedzinie at] j 


> Za i głodu. Rósi udział dorobku I osiągnięć pra- 
pUWającye ©: | mas chłopskich, od- cującej wsi oraz manife- 
ki veh się od wodzirejów ku- stacją malo i średnio- 


Wiedzy Wśród których „wybijał się" roinych chłopów na rzecz 


traktowany przez wszy- 
i satkich jake prawo, któ- 
rego nikomu łamać nie 
wolno. Chłopi pracnjący 


tury. Niechaj tegoroczne Święto Lu- 
dowe obchodzone w okresie dn! 
Oświaty, Książki ! Prasy przyczyni 
mię do jeszcze ściślejszego niż dotąd 


a normy pozostają Stale... 


(Informacja własna) z 
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Zjazd nauczycieli — wychowawców młodego 


pokolenia 


budowniczych socjalizmu 


Po raz czwarty w Polsce 
Ludowej zbiera cię Zjazd Na- 
uczycielli. Zjazd obradować 
będzie nad sprawami wielkiej 
wagi — nad tym. w jaki spo- 
sób ulepszyć poziom pracy 
naukowo-wychowawecze| <szko- 
ły. podnieść poziom Ideowo- 
politrczny nauczycielstwa. pro- 
lepszvć pracę ogniw i instan- 
ch ZZNP. 

Szkoła Polski Ludowej słu- 
ernie szczyci się znacznymi o- 
slągnizełami w swej dotych- 
czasowej działalności. Poważ- 
nie polepszvł się program nau- 
czania. Praca nauczyc'eli, co 
raz bardziej przepojona jest 
ideową. wychowawczą treścią, 
a wzrost poziomu ideowego | 
zawodowego kadr  oświato- 
wych, stosowanie doświadczeń 
pedagogiki radzieckiej i coraz 
lepsza i wvdajniejsza pomoc, 
jakiej udzielają szkole organi- 
zacje ZMP-owskie wpłyneły 
na wzrost poziomu pracy na- 
szych SZKÓŁ. 


Ale te poważne os'aeniecia 
nie przesłaniają braków i nie- 
domagań. jakie są jeszcze w 
pracy szkół. Zdarza się nadal 
wśród nauczycieli formalno- 
biurakratvczny stosunek do 
pracy t do ucznia, uchvlan'e 
sie od pracy z aktywem szkol- 
nym. brak zainteresowania ży- 
ciem młodzieży, unikanie pra- 
cv społecznej. Skłonność do 
rutyny, szablonów w pracy 
zkalnej, niedostateczna tro- 
tka o pozimn nauczania. a Z 
drugiej strony pogoń 7A wvso- 
k'mi procentami klasyfikacji 
uczniów, brak zdecydowanej 
postawy w walce z przejawa- 
mi wrogiej ideologii. Szczegól- 
nie daje się odczuwać niedo- 
statecznyv udział nauczycieli w 
dvskusiach światopogiądowych 
mioczieży. Wszvstkie te braki 
obniżają poziom pracy szkoły. 

Niesposób usunąć te bra- 
ki bez stałego podnoszenia 
poziomu politycznego i ideo- 
wego kadr nauczycielskich. 

Towarzysz Bierut uczy: 

„-.tę misję donlosłą I szczyt- 
ną można osłagnąć tylko wów- 
czas, gdy się zglębilo prawa 
rządzące rozwojem  spolecz- 
nym. gdy się opanowało pod- 


W niedawno wyglosza- 
nym przemówieniu Tito 
„zaatakował' rząd De Gas- 
periego, który określił jako 
„burżuazyjną klikę*. posla- 
dającą „imperlalistyczne ce 
le i apetyty". 


Jest takle satare przysło- 
wle, które mówl: „brzyga- 
nial kocioł  garnkowi..* 
Chodzi po prostu o to, ża 
Tito-faszysta obawia sle 
konkurencji swego kumpla 
a Rzymu. 


Z. L. 


Oia skutki polityki 
zdrowotaej lito-taszystów 


Połowa osób zmarłrch w 
Jugosławii między 16 a 40 
rokiem życia — to otflary 
grużlicy. 


a o dl l i a a 


Ca czwarty mieszkanieę 
choruje na jagiicę. 


| ad e l nananana 


Emu Zegadłowicz (ur w 
roku 1888) należał do pisarzy 
niezwykle płodnych. Gdy prze- 
kroczył czterdziestkę, miał za 
&oba kilkadziesiąt książek Zza- 
wierających utwory wszelkich 
gatunków literackich: lirvki, 
ballady, dramaty, prozę powie- 
ściową*i tłumaczenia. Wśrod 
tych ostatnich znajdujemy pel- 
ny przekład obu części „Fau- 
eta" Goethego. Przekład ten, 
aczkoiwiek bardzo  niedosko* 
nały, stanowi jedyną pozycję. 
która jako tako ocalała i god- 
na jest wznowienia. Pęzaie 
zbiory „Dziewann* i „Powsi- 
nóz beskidzkich“, jak również 
auiobiograficzna powieść „Ży- 
wot Mikolaja Srebrempisane- 
go“ siusznie pogrążyły sę w 
niepamięci. Cała twórczość 
Zegadłowicza aż do początku 
lat trzydziestych naszego stu- 
lecia wyrosła z nastrojów fe- 
excyjnych, byla smutnym wy- 
razem klervkalizmu pisarza, 
któremu obóz endocxich i sa- 
nacyjnych nacjonalistów - nie 
szczędził słów najwyższej po- 
chwały. 

Zegadłowicz opuścił pozycje 
klerykalno - nacjonalistyczne 
dość nagle i burzliwie. Odraza, 
którą poczuł do coraz gwał- 
towniej faszyzującej się Polski 
sanacyjnej, umożliwiła mu 
zbliżenie się do kół ówczesnej 
Jewicy lilerackiej, Nie bvła to 
oczywiście lewica marksistow-= 
ska. lecz cbóz postępowych iñ- 
telektualistów, domagających 
się od pisarzy pracy nad tema- 
tyką społeczną. zabierania gio- 
su w doniosłych sprawach e- 
pogi i zerwania z artystowską 
eamotnością. | Głaszonn, że 
„neutralna rzegomo postawa 
twórcy wobec zjawisk społecz- 
nych i wobec walk o ludzkie 
prawa równa się popieraniu 
pozycji reakcji. godzącej w po- 
step i wolność". 

Tax w swojej rezolucji ujął 
to zagadnienie Zjazd Pracow- 
ników Kultury. który odbył 
się w roku 1926 we Lwowie. 
Lewicnwi intelektualiści pol- 
scy udzielali w ten sposób po- 
parcia jednolitemu  frontowi 
ludowemu. który tworzył się w 
tym czasie dzięki inicjatywie 
Komunis'vcznej Partii Polski. 
Zegadłowicz, który uczestni- 
czył w zjeżdzie lwowskim, rzu- 
ceł wtedy słynne słowa zna- 
tnionujące głębokość jego 


Z titofaszystowskiej łączki 


stawy współczesnej wiedzy 
społecznej. podstawy nauko- 
wego poglądu na świat i Bpo- 
łeczeństwo ludzkie". 


Współodpowiedzialność za 
wyniki nauczania i wychowa- 
nia w szkołach, spoczywa rów- 
nież na ZMP-owskich organil- 
zacjach szkolnych. które są 
pierwszym pomocułkiem szko 
ły w realizaci ich zadań. Dwie 
wielkie narady aktrwu szkol- 
nego ZMP w latach 1950 ! 
1951 oraz uchwała ZG ZMP 
o zadaniach ZMP w szkole 
wpiynęły znacznie na podnie- 
sienie autorvtetu nauczyciela, 
poorawę stosunku młodzieży 
do nauczycielstwa, na umoc- 
nienie pozvcii i roli organi- 
zacji ZMP w srkole. W wy- 
niku ścisłej współpracy nau- 
czycielstwa i ZMPowskiej or- 
Ranizacji w wielu szkołach œ- 
siagniętna dobre wyniki naucza- 
nia i wvchowania. Poważną 
pomoc okazuje szkałe orzan|- 
zacja harcerska, kierowana 
przez ZMP. 


Nie wszystkie jednak hraki 
l nie wszędzie został” usunięte. 
Zdarza sie jeszcze, Że organi- 
zacja ZMP-owska w szkole 
pozbawiona jest opieki poli- 
tycznej i pomocy wvchowaw- 
czej ze strony kierownictwa 
szkół i zespołów nauczyciel- 
skich. W niektórych szkołach 
nauczyciele zbyt mało uwag! 
I troski poświęcają pracy or- 
ganizacji harcerskiej i nie u- 
dzielają dostatecznej pomocy 
młodym wychowawcom 
przewodnikom drużyn harcer- 
skich. Są również organizacje 
zetempowskie, które nie współ 
działają z kierownictwem 
szkół z nauczycielstwem. nie 
korzystają z pomocy, rad i 
wskazówek nauczycieli. pro- 
wadzą pracę na „własną rę 
ke“, co w rezultacie nie po- 
maga a przeszkadza w pracy. 


Tyiko zdecydowana | nie- 
przejednana postawa wobec 
taktów, które przeszkadzają 
w walce o coraz lepsze wyni- 
ki nauczania — pozwoli na 
całkowite usunięcie braków 
I tej sprawie, sprawle współ- 
działania ZMP i nauczyciel- 
stwa w  polepszaniu pracy 
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W Bośni | Hercegowinie 
w siedmin okręgach na 1 
lekarza przypada 35 tysię- 
cy mieszkańców. W poza- 
stałych okręgach Jugosiawii 
na jednego lekarza przypa- 
da 40 tysłęcy mieszkańców, 
a w 13 okręgach nie ma w 
ogóle iekarzy. W okręgu 
Kossovo — Mętohlja jeden 
łekarz ma obsłużyć 110 ty- 
sięcy mieszkańców. 


Nawet titowska „Borha“ 
nie może ukryć, że liczba 
felczerów j pielęgniarek 
jest proporcjonalnie jeszcze 
mniejsza, niż liczha lekarzy. 


Mimo olbrzymiego braku 
kadr służby zdrowia. titow- 
cy na początku obecnego 
roku akademickiego zmniej- 
szyli o połowę liczbę miejsc 
na I roku wydziałów me- 
dycznych wszystkich lugo- 
słowlańskich _ uniwersyte- 
tów. 

KAW. 
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Adolf Sowiński 


szkoły — Zjazd poświęci wie- 
le uwagi 

Nierozerwalnie wiąże się zr 
pracą nauczyciela jego posta- 
wa osobista — nie tylko jako 
nauczyciela. wychowawcy mło 
dzieży, ale dzłałacza spolecz- 
nego. Bktywnego uczestnika 
rewolucji społęcznej i kultu- 
ralnej. iaka dokonuje się w 
naszym kraliu. Szczególnie do- 
niosłą jest rola nauczyciela w 
życiu wsi polskiej, gdzie te- 
czy się ostra walka klasowa 
z kułactwem I reakcyjną czę- 
ścią kleru. 


„Stać się jednym s ogniw 
łączących masy chłopskie z 
klasą robotniczą — oto głów- 
ne zadanie nauczyciela wiej- 
skiego.leżeli rzeczywiście chce 
on służyć sprawie swojego na- 
rodu, sprawie jego wolności I 
niezależności“ — uczy Towa- 
rzysz STALIN. 


Dlatego iednyvm z natważ- 
niejszych zadań nauczycieli 
pracujacych na wsi. jest do- 
pomóc masom chłopskim w 
łch walce z kułackim wyzy- 
skiem i systematvczną, Wy- 
trwałą pracą politvczno - wv- 
jaśniającą przyczynić się do 
przebudowy wsi. do rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. 


Bliska połowę kadr ośwła- 
towych stanowią w chwili o 
heecnej nauczyciele wychowani 
i wykształceni w szkołach i 
uczelniach Polski Ludowej. 
Od nich przede wszystkim 
można wymagać. by wszystkie 
swoje city, zapał, umiejętno- 
ści, żar ideowy oddawali pod- 
noszeniu noziomu naukowego 
i wychowawczego w szkołach, 
by stali się w tym środowisku 
aktywnymi działaczami spo 
łecznymi. Większość z nich o- 
siąga w swej pracy zawodo- 
wej i działalności społecznej 
dobre wyniki. 

Miodzi nauczyciele spotykać 
słę powinni ze strony star- 
szych, bardziej doświadczo- 


nych towarzyszy pracy z tro- 


sklitwą. ojcowską pomocą i o- 
pieką w awej pracy szkolnej, 
w calej swej 
Z większą niż dotychczas po- 
mocą powinny im przyjść œ 
gniwa i instancje Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego. 


Wśród delegatów Zjazdu 
spotkamy wielu mlodych na- 
uczycieli. Są na Zjeździe tacy 
przodujący młodzi nauczycie- 
le. jak Bronisław Cylkowski 
ze szzoły w Linówce, woj. 
gdańskie, jak Lucjan Andrze- 
jewstj — kierownik szkoły w 
Garłówku. woj. białostockie. 
Teresa Szlachełak, nauczyciel- 
ka szkoły podstawowej w Pod- 


stolinie, Zofia Gwóżdź, wizy- 
tator okręgowy w Kielcach. 
Marian  Lezisz — kierownik 
Domu Harcerza w PrzasnY- 


szu i wielu tnnych. Pamiętaja 
oni. że są reprezentantami 
wielkiej, kilkudziesięciotysię- 
cznej armii młodych nauczy- 
cieli 1 w ich imieniu będą 
dzielić się swym dośwłladcze- 
niem w pracy zawodowej: li 
społecznej. Jednocześnie mia- 
ło i odważnie ujawniać bedą 
braki I niedomagania, które 
hamują pracę mlodych nau- 
czyciełi, ukazywać trudności 
jakłe napotykają na swej dro- 
dze. 

Coraz dumniej rozbrzmiewa 
w naszym kraju słowo — nau- 
czyciel. Nie ma bowiem pięk- 
nlejszego zawodu ponad za- 
wód nauczyciela, kióry rozu- 
mie swoje powołanie. Obra- 
dujący w Warszawie w dniach 
23—24 bm. IV Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Nau- 
czycielstwa Polskiego będzie 
bez wątpienia poważnym kro- 
kiem naprzód w polepszeniu 
pracy naszych szkół, w uakty- 
wnieniu 180-tysięcznej armii 
pracowników ośwlaty, tego 
czołowego oddziału 
ków o wiedzę i kulturę. 


działalności. | 
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Na rozkaz brytyjskich władz okupacyjnych zwolniony zo: 


ata! z więzienia w Werl, za „dobre sprawowanie" 


zbrodniarz 


wojenny Karl Gutenberg, który w ostatniej tazłe wojny, bez 
wyroku sądowego, wydał rozkaz 
państw alianckich. 


zamordowania żałnierzy 
(z prasy) 


przemian wewnętrznych: „Spo- 
tkamy silę w czerwonej War- 
szawie..." 

Ale jeśli deklaratywnie zo- 
stał sympatykiem frontu ludo- 
wego i jego rewolucyjnych za- 
dań. to w swej twórczości lite 
rackiej długo jeszcze nie zdo- 
łał przedrzeć się ku realizmo- 
wi i oczyścić swego warsztatu 
z ulubionvch narzędzi pisar- 
skich przeszłości. Nowy etap 
literacki rozpoczął naturalisty- 
cznymi „Zmorami*, w których 
dochodzi do głosu oegraniczo- 
ny horyzontem dawnego kle- 
rykała bunt przeciwko zatę- 
chłej obyczajowości mieszczań- 
ekiej. Z. biegiem lat Zegadło- 
wicz coraz bardziej zaczyna 
sobie uświadamiać, że praw- 
dziwa walka idelogiczna może 
toczyć się jedynie w imię inte- 
resów mas ludowych, czego 
dowód składa w — niestety 
zaginionej — sztuce „Wasz kœ 
respondent donosi“, ujmującej 
w kształt sceniczny strajki 
chłopskie w Małopolsce. W ja- 
kim kierunku poszłaby dalsza 
twórczość Zegadłowicza i jak 
przebiegałby jego rozwój ldeo- 
logiczny, mamy prawo wnio- 
skować .ze sztuki „Domek z 
kart“, ostatniego wykończone- 
go dzieła poety, który zmarł 
przedwcześnie, licząc lat nie- 
spełna pięćdziesiąt trzy, w lu- 
tym 1941 r. pokonany nędzą, 
jaka sprowadziłv na Polskę 
hordv hitlerowskie. 

„Domek z kart“, grany œ 
becnie w Teatrze Współczes- 
nym, jest wstrząsającym do- 
kumentem zła, w którego od- 
męty zepchnął Polskę reżim 
sanacyjny. Pasja demaskator- 
ska Zegadłowicza zdumiewa 
mocą swej żarliwości. W kilka 
miesięcy po klęsce wrześnio- 
wej pisał w jednem ze swych 
lisów: „Polska taka, jaka była 
w swym dwudziestoletnira ist- 
nieniu, była nikomu — ani na- 
rodowi. ani idei jakiejkolwiek, 
ani ludzkości — niepotrzebna. 
Przeciwnie, stała się ośrod- 


kiem  reakcj, Kklerykalizmu, 
serwilizmu, niedoli chłopów, 
uciemiężenłem robotników...“ 
„Domek z kart“ jest właśnie 
sceniczną ilustracją tej boles- 
nej formuly. Umiejscowiając 
akcję w sierpniu 1938 r., nie 
jako na pięć minut przed ata- 
kiem faszystowskiego najeźdź- 
cy, Zegadłowicz ukazuje nam 
przyczyny klęski 1 rzuca ©- 
skarżenie wszystkim nosicie- 
lom wiadzy, którzy ustawili 
zwiewny domek z kart, 
a chcieli wmówić narodowi, że 
stworzyli mocarstwo. 

Sztuka wydobywa chyba 
wszystkie elementy admini- 
stracyjne. z których ekładała 
się władza sanacyjna. U steru 
państwa stoi operetkowy pre- 
mier (gra go Stanisław Jaś- 
kiewicz — z trafnym  poczu- 
ciem, ile prawdy może odsło- 
nić umiejętnie sklerowanv re- 
flektor farsy), który bawił się 


w nadzorowanie punktualno- 
ści urzędników,  rozwalanie 
płotów i budowanie sławet- 


nych „sławojek', podczas gdy 
kraj tonął w bezrobociu i ne 
dzy. Granatowa policja jest 
czujnym stróżem burżuazyjnej 
„racji stanu", której służy 
również „miejsce odosobnie- 
nia“ w Berezie Kartuskiej, ©- 
bóz koncentracyjny zorganizo- 
wany według wzorów hitl=- 
rowskich. Tubą propagandy 
reżimowej jest służalcza lite- 
ratura. Jednocześnie rząd wal- 
czy z demokratyczną lewicą 
opozycyjną przy pomocy fa- 
szystowskich bojówek, owych 
„panów w gabardinowych pła- 
szczach", dobrze opłacanych 
pałkarzy i kastetowców, któ- 
rzy sielą terror tam, gdzie wy- 
godniej jest nie wysyłać poli- 
cji mundurowej. W sztuce je- 
steśmy świadkami doskonale 
pod względem tearalnvm zro 
bionej sceny zdemolowania 
redakcii postepowego dzienni- 
ka, który śmiał wydrukować 
artykuł ostrzegający przed za- 
gładą, 


Autorem tego artykułu, ne- 


szącego właśnie znamienny 
tytuł „Domek z kart“, jest 
Bruno Sztorc, grany przeko- 
nywająco przez Tatileusza Bia- 
łoszczyńskiego. Sławny malarz 
| przygodny publicysta, które- 
go słowa brzmią głosem gorz- 

iej prawdy, dojrzewa polity- 
cznie w miarę rozwoju akcji. 
W akcie trzecim urasta do roz- 
miarów bohaterskiego oskar- 
żłyciela ustroju i systemu rzą- 
dów. Dzieje się to w Podborzu, 
gdzie bliska uroczystość ©- 
twarcia zapory wodnej zgro- 
madziła reżimową śmietankę. 
Przesuwają się przed nami po- 
stacie trzech literatów repre- 
zentujących trzy charaktery- 
styczne odmiany światopoglą- 
du burżuazyjnej inteligencji 
międzywojennej: jest zdekla- 

wany faszysta (wybitna kre- 
acja aktorska Karola Lesz- 
czyńskiego), jest bigot spod 
ciemnej gwiazdy, (prawdziwie 
oddany przez Michałę Melinę) 
i jest wreszcie liberał (dobry 
w tej roi Przemysław Zileliń- 
skl), wychowanek dekadenc- 
kiej myśli zachodu. Prezeska 
(świetnie odtwarza ją Hanna 
Bielicka), rozwydąjzona w 
swymi szowinizmie kuma sana- 
cyóna z wyższym wykształce- 
niem. ma nieustannie na ustach 
wszystkich świętych i Smi- 
glego Rydza. Młoda Kiti, przy- 
stojna maszynistka z minister- 
stwa (słowa pochwały należą 
się Danucie Szaflarskiej jako 
aktorce), do czasu sekunduje 
„państwowotwórczyra* pero- 
rom prezeski, ale zdrowy in- 
stynkt młodości pozwala jej 
w momencie katastrofy roz- 
poznać. jak dalece została oba- 
łamucona pseudopatriotyczny= 
mi frazesami, 

Wśród tego tłumu, porusza- 
jącego się jak gdyby w taxt 
muzyki Chochoła z „Wesela“, 
snują się tajniacy i hitlerow- 
scy dywersanci. Pouczająca 
jest acena, gdy szpicel polski 
(Janusz Jaroń) w paru sło- 


W 410 rorznicę śmierci Mikołaja Kopernika *] 


„Nie ma obowiązków świętszych 
nad obowiązki względem ojczyzny... 


Rodzina Koperników pocho- 
dzi ze Śląska, ze wsi Koper- 
nik koło Nysy. W wieku XIV 
spotykamy przedstawicieli tej 
rodziny w Krakowie, gdzie 
pracują jako rzemieślnicv. Oj- 
ciec wielkiego astronoma hył 
bogatem kupcem krakowskim. 
prowadzącym handel na wiel- 
kim szlaku ad Wrocławia 1 
Krakowa do Torunia | Gdań- 
ska. a być może również przez 
Rałtyk z zagranicą. W drugiej 
połowie XV w. przeniósł sie z 
Kraknwa do Torunia, gdzie 
19 lutego 1473 roku przyszedł 
na świat Mikała| Kopernik. 

zieciństwa spędził Kopernik 
w Toruniu i Włocławku. w ro- 
ku 1491 wstapił na akademię 
krakowską. Światopogląd Ko- 
pernika został ukształtowany 
przez polskie środowisko hu- 
manistvczne, prowadzące za- 
ciętą walkę z wsteczną ideo- 
logia średniowiecza. 

Mikołaja Kopernika cecho- 
wał nłęboki patriotyzm, zorą- 
ce umiłowanie Polski. Patrio- 
tyzm ten miał wyraźne, głębo- 
kie źródła klasowe, wiązał 
się on ściśle z przynależnością 
Konernika do mieszczaństwa, 
bedącego wówczas warstwą 
najbardziej postępową, repre- 
zentującą postęp społeczny. 

Kopernik interesował się ży- 
wo losami swego kraju, W 
traktacie o monecie oskarża 
Kopernik wielkich mistrzów 
krzyżackich o doprowadzenie 
niegdyś kwitnących Prus!) 
do rulmy gospodarczej. Oskar- 
ża także Kopernik szlachtę, 
że obojętnie patrzy na una- 
dek kraju. który „prewle już 
przy grobie stoi“. 

Polityka wielkich mistrzów 
krzyżackich dąprowadziła mie- 
szczaństwo Prus w drugiej 
połowie XV wieku do buntu 
przectw Zakonowi. Powstał 
wówczas „Związek pruski“, 
który zwrócił się do króla pol- 
skiego, Kazimierza Jagielloń- 
czyka, z prośbą o pomoc prze- 
ciw Krzyżakom. Polscy ma- 
gnaci byli przeciwni wojnie 7 
Krzyżakami. znaczna część 
szlachty sprzeciwiała stę po- 
noszeniu ciężarów  finanso- 
wych na te wojnę. Co więcej, 
przeciw miastom pruskim wy- 
stąpił po stronie Krzyżaków, 
a więc przeciw Palsce, papież. 

Lekceważąc sobie klątwę 
papieża, ojciec naszego astro- 
noma wziął czynny udział 
w ówczesnych wydarzeniach, 
zbierając pieniądze na wojnę 
przeciw Krzyżakom i pośred- 
niczył w przekazywaniu ich 
Polsce. Brat matki Kopernika, 
łukasz Waczenrode, biskup 
warmiński. opracował wspól- 
nie z wielkim humanistą wło- 
skim, Kallimachem śmiały 
plan wysiedlenia Krzyżaków 
z Pomorza | rozwiązania w 
ten sposób raz na zawsze kwe- 
stii krzyżackiej. Dlatego Krzy- 
Żacy nazywali wuja | nauczy- 
ciela Kopernika (tj. Łukasza 1 
Kallimacha) „wcielonymi dia- 
blami“, 

Te tradycje antvykrzyżackie 
przejął po swoim ojcu, po wu- 
jn 1 po nauczycielu, Mikolaj 
Kopernik. Jak świadczą o tym 
pisane jego ręką dokumenty, 
Kopernik sekretarzował Luka- 
szowi i Kallimachowi w wy- 
pracowaniu planów antykrzy- 
żackich. 


Cała ta sprawa miała do- 
niosłe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego Polski. Chodzi- 
ło o to, aby droga Wisłą znaj- 
dowała się całkowicie w rę- 
kach polskich — mogłoby to 


wach ustala ze szpiclem me- 
mieckim (Józef Kostecki), że 
nie będą sobie wadzić wza- 
jemnie. Pod ich opiekuńczymi 
akrzydłami dygniiarze rządo- 
wi szykują się do ucieczki, 
sprytnie udając do ostatka do- 
bry humor i poświęcenie dla 
ojczyzny, która jest rzekomo 
tak silna i niezachwiana, że 
nie będzie wymagała od ni- 
kogo ofiary życia, bo zmoto- 
ryzowany wróg pierzchnie 
przed pierwszą brawurową 
szarżą kawaleryjaką_ 

Ale gdy nadchodzi tragiezna 
noc z 31 sierpnia na 1 wrze- 
śnia 1938 r, domek z 
kart rozsypuje się w jednej 
chwili Z okien posterunku 
granatowej policji w Rozsta- 
jach widać setki aut rządo- 
wych pędzących na łeb na 
szyję Ku szosie zaleszczyckiej. 
Ledwie umknął starosta, a już 
na posterunku w  Rozstajach 
zjawia się w galowym mundu- 
rze generalskim sam premier, 
który na szlaku ucieczki nie 
może odmówić sobie prżyjem- 
ności dokonania: inspekcji. Sa- 
nacyjny premier, twórca ha- 
niebnej klęski, styka się tu z 
zakutym w kajdany Bruno- 
nem Sztorcem, którego aresz- 
towano lecz nie zdążono od- 


wieźć do Berezy.  Dojrzały 
wśród nieszczęścia narodu 
Sztore rzuca  błazeńskiemu 


premierowi, tym razem bez- 
pośrednio prosto w twarz, 
oskarżenie, które brzmi łak 
wyrok śmierci na zbankruto- 
wany obóz polityczny. Widzi 
już państwo robotników i chło. 
pów — i przemawia w jego 
imię. 

W opustoszałej izbie poste- 
runku. z którego uszi wszy- 
scy, zostaje sam Sztorc, pogrĄ- 
żony na chwilę w zadumie. W 
otwartych drzwiach stają po- 
stacie dwóch  krasnosgrmiej- 
ców. Sztore podnosi ku pierw- 
szemu z nich skute ręcei z na- 
głym blaskiem w oczach mó- 
wi; „Towarzyszu..* Jest to 


Dr Andrzej Nowicki 


zapewnić obszarom leżącym 
na tej drodze pokój i bezpie- 
czeństwo, zapewnić rozkwit 
handlu. Nieustanne napaści 
Krzyżaków odbijały śię kata- 
strofulnie na interesach takich 
miast. jak: Toruń. Gdańsk i El- 
biąg. Miasta te pragnąc poko- 
ju popierały walkę o pano- 
wanie Polski nad szerokim 
brzegiem Morza Bałtyckiego, 


Dom we Fromborku, w którym pracował i umarł Kopernik (ryt. przez Adama Pt 
sztychu F. Chotomskiego) i 


które mirtrz Kopernika, Kali- 
mach. nazywał „Oceanem sar- 
mackim*. 


Papież potępia 
Kopernika za wystąpienie 
przeciw Krzyżukom 


Z kronik krzyżackich wie- 
my, że Krzyżacy modlili się 
o rychłą śmierć biskupa Łu- 
kasza Waączenrąde. Modlitwy 
takie były w średniowieczu 
bardza skuteczne, kiedy mo- 
dlący się dopomagał modlitwie 
trucizną. Tak się stało i teraz. 
Kiedy tylko agent krzyżacki 
wsypał biskupowi Łukaszowi 


do kielicha truciznę, a biskup 


niczego nie podejrzewając wy- 


pił zawartość kielicha, modli-, 


twa Krzyżaków została wy- 
słuchana i otruty biskup 
zmarł. Śmierć wuja Koperni- 
ka stworzyła na terenie kapi- 
tuły warmińskiej naprężoną 
sytuację polityczną. Łukasz 
Waczenrode napisał we wcze- 
śniej sporządzonym testamen- 
cie, że pragnie, aby kapituła 
wybrała jego następcą Pola- 
ka: myślał być może o swoim 
siostrzeńcu, Koperniku, ale w 
każdym razie testament taki 
był świadectwem jego polskie- 
go patriotyzmu. Jednak Krzy- 
żący nie po to modiili się o je- 
do śmierć, żeby dopuścić na 
biskupstwo kontynuatora pol'- 
tyki antykrzyżackiej. Truci- 
zna została podana wujowi 
Kopernika w takim momen- 
cie, kiedy Krzyżacy mieli w 
ręku gwarancję pomyślnego 
rozegrania wyborów biskupa, 
to znaczy, kiedy pozyskali ja- 
ko agentów większość kanoni- 
ków warmińskich. Wysunięty 
wówczas został jako kandy- 
dat na biskupa kanonik Pa- 
blan Tettinger von Lossałnen 
und Merckelingerode, potomek 
okrutnego komtura  krzyżac- 


kulminacyjny, a zarazem koń- 
cowy punkt sztuki. 

Wydobyty ze spuścizny oca- 
lałej po Zegadłowiczu „Domek 
z kart“ należy uznać za donio- 
słe wydarzenie teatralne. W 
szczególności młodzież, która 
wychowała się już w Polsce 
Ludowej i zna tamte czasy je- 
dynie z trafnych lecz suchych 
naświetleń historycznych, uj- 
rzy  tragikomiczny schyłek 


Polski sanacyjnej niejako od | 


wewnątrz, w nader żywym ©- 


brazie teatralnym. Nie należy | 


oczywiście przemilczeć faktu, 
że eztuka ma dość luźnie po- 
wiązaną treść 4 że postacie 
czołowe pierwszego aktu zni- 
kają -- oprócz Sztorca — cał- 
kowicie ze sceny i poia widze- 


nia w akcie drugim i trzecim, i 


co wypada zaliczyć do słabo- 
ści kompozycyjnych dzieła. 
Niemniej jednak prawda o 


rzeczywistości i żarliwości kry- i 
tyki społeczno - politycznej bi- 


ja z każdego słowa tej sztuki, 
która powinna obiec całą Pol- 
skę, potęgując wymowę ksią- 
żex o latach międzywojennych 
i wrześniu 1939 r. 


Teatr Współczesny nadał 
„Domkowi z kart“ charakter | 
widowiska niezwykle suge- 


stywnego, Jest to w równym 
stopniu zasługą reżyserii Er- 
wina Axera, co i gry całego 
zespołu aktorskiego, który 
zdobył się na maksimum wy- 
siłku, aby przedstawić nam 
pełnowartościowy rysunek po- 
stac. Oprócz kreacji poda- 
nych w toku rozważań należy 
z uznaniem również wymienić 
Stanisława Kwaskowskiego, 
Henryka Borowskiego į Szcze- 
pana Baczyńskiego jako pra- 
cowników redakcji dziennika 


„demokratycznego, Józefa Wa- 


silewskiego, jako komendanta 


posterunku policji oraz Lecha | 
Ordona i Edwarda Kowalczy- 


ka jako posterunkowych. 
Pierwszego krasnoarmiejca od- 
tworzył Jerzy Pietraszkiewicz. 
W epizodycznych rolach pa- 
niusi odwiedzającej redakcję i 
adiutanta  płaszczącego się 


przed premierem wystąpili: ' 


Halina Czengiery i Jerzy Dar- 
gieL 

Odpowiadające tej zamierz- 
chłej już na szczęście epoce 
kostiumy i dekoracje są dzie- 
łem Mikołaja Portusa, 


l 


kiego, Wernera Tettingera — 
znanego nam z „Dziejów“ Dłu- 
gosza, a także z „Bitwy pod 
Grunwaldem“ Jana Matejki 2). 

Kopernik dobrze znał owe- 
go kanonika. Wszak to on 
właśnie, Fabian  Tettinger, 
przewracał mu w czasie je- 
go kilkudniowej nieobecności 
wszystkie sprzęty, szuflady, 
skrzynie i książki w poszuki- 


według 


waniu opracowanej przez Ko- 
pernika mapy Warmii. na któ- 
rej zależało Krzyżakom. po- 
nieważ ułatwiłaby im plano- 
wang napaść na Polskę. Ko- 
pernik zabrał wówczas prze- 
zornie mapę ze sobą i agent 
krzyżacki musiał w szyfrowa- 
nym liście usprawiedliwiać się 
przed wielkim mistrzem, dla- 
czego nie udało mu się wy- 
kraść „mapy doktora Miko- 
taja“ (list z-czerwca 1510 r.). 
Kiedy teraz tenże agent krzy- 
Żacki, Fabian Tettinger, został 
wybrany większością głosów 
biskupem, Kopernik zaprote- 
stował przeciw temu wyhoro- 
wł, uważając postępek kapitu- 
ty ra pogwałcenie praw Pol- 
ski do Warmii 7), 


W sprawę tę wdał sie papież 
Juliusz II, który zgodnie z tra- 
dycyjnie antypolską polityką 
papieży-protektorów zakonu 
krzyżackiego, zatwierdził Fa- 
blana na błskupstwie, a po- 
stępowanie Kopernika zganil. 
To pierwsze publiczne wystą- 
pienie Kopernika od razu wy- 
sunęło go wśród innych człon- 
ków kapituły jako zdecydowa- 
nego obrańcę praw Polski. Był 
to pierwszy konflikt Kaoperni- 
ka z papiestwem. Warto pod- 
kreślić, ża nle tvlko rewolu- 
cyjna teoria naukowa, ale 
również gorący polski patrio- 
tyzm stawiał Kopernika w 
konflikcie z papłestwem. 


Obrońca Olsztyna 


Zgodnie ze rwą patriotvcz- 
ną, antykrzyżacką postawą po- 
lityczną pisze Kopernik — w 
imieniu kapituły — Hst z 22 
lipca 1516 roku do króla pol- 
skłego, Zygmunta Starego, ze 
skargą na zbrodnie krzyżackie 
i a prośbą a interwencję kró- 
lewską. 


Z.achowsł się także Interesu- 
jący list Kopernika z 22 pa- 
ździernika 1518 roku, w któ- 
rym Kopernik wyraża swą ra- 
dość z powodu zawarcia soju- 
szu połsko-rosyjskliego, skie- 
rowanego przeciw Krzyżakom. 


Co więcej, Kopernik wyko- 
rzystuje swą wiedzę matema- 
tyczno-inżynieryjną dla budn- 
wania fortyfikacji Olsztyna, a 
w roku 1320 staje osobiście na 
czele obrony twierdzy olsztyń- 
skiej przed wiarolomną napa- 
ścią Krzyżaków. Jako obrońca 
Olsztyna Kopernik odniósł 


wówczas zwycięstwo nad oble- 


gającym Olsztyn Albrechtem 
Hohenzollernem, który przez 
zemstę spalił mieszkanie Ko- 
pernika we Fromborku. 


W uznaniu zastug poałożo- 
nych przy obronie Olsztyna, 
król Zygmunt Stary mianował 


Dnia 81 mała 1958 r. po ciężkiej chorobi 


Tow. IRMINA 


Kopernika królewskim komie 


sarzem Wacmii. Na stanowi 
sku tym Kopernik walczy 
zwycięsko Z Krzyżakajową 
Braniewo, Melzak | Tolk! za 
ko oraz pracuje nad roan 
tym jeszcze w roku wy ta“ 


tatem o pieniądzu. 

tem tym występuje KoPe ch 
na sejmiku stanów ma 
w Grudziądzu w r. 152%. me* 
stepnie przerabia 50 nT cach 
moriał w r. 1528. W P'a 


nńskiego 


tych Kopernfk 
hardziej ścisłego 
Prus z Polską prze? 
dzenie jednego pieni 
orlem polskim, jako prue 
obowiązującego w calych 
sach. 
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Patriotyzm Kopernik" py, 
trastował z  bezojczy” og. 
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Pomogą one w pracy nad dostarczaniem coraz lepszych ksią- 
żek dla młodzieży, odpowiadających coraz lepiej Waszy:n po- 

. zainteresowaniom i upodobhaniom. 


bardzo spóźnieni w programie. 


ZPW „Polska Welbog” 
Nie zaczęliśmy 


jeszcze nawet Zielona Góra 


Przez 3 miesięcy nie moga 
znaleźć winnego 


RAZEM Z NASZYMI 


CZNTEL AIKANI PYTANY PROGRAM RAD:OWY | 


na dzień 25 maja 35% r. — 


Kol. Józef Kesik z Elbiąga pi- 
sał w liście do redakcji: 


moc gla autorów i wydawnictwa. nastyka, 6.10 Kalendarz Radio- $f 


że w ciągu dwóch miesiecy Czekamy na recenzje jednej spośród niżej podanych ksią- Program I — na fall 1328 m, Wy, 6.15 Muzyka poyanua, 650 i 
nie otrzymywał „Sztandaru Mło-|] żek: 510 Audycja dla wel, 5.20 Koncert poranny, 7.20 Muzy= 
SS: BAR. 3) A ACZ ił i f „Swojskie melodie", 6.10 Pra- ka poranna. 6.0 Muryka po- 
dych mimo 17 opiacit prenu- M. Błriukow — Czajka ser - Simson: Wiązanka z opt. ranna. 855 Przerwa, 1655 Ąu- l 


merate i wykupił karty abona- NABEERAEA — Dom Odzyskanego Dziecióstwa „Dziewczę z gór”, 6.20 Wiado-  dycja dla Klas I. 1115 Masyka 


: z maści sportowe. 6.50 Ginna- 1 Aktualności, 11.45 Gios mai 

u, EG (SR ski lié J. Broszkiewicz — Jacek Kula styka, 7.20 Mużyka poranna, kobiety, MAIE Radziecka Mai 
MOOD BE J. Fuczik — O bohaterach | bohaterstwie 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Zyka ludowa. 1245  mwiysią 

my do Naczelnika Rejonowego A. Gajdar — FARGO Muzyka porannz, 8.55 Audycja dla wsi, 13.00 Koncert Ork, 
Urzędu Pocztowego w Elblyeu, js: > dia klasy V. 9.15 Norton: Wia-  Rozgł. Łódzkiej P R pd Bo 


J. Ien — Notes lejtnanta Nikaszyná zanka melodii, 8.25 Koncert  Debicha, 13.40 Utwory na giam. 


który mimo kilkakrotnych moni- «Zarzad 7Zalładowy ZMP prey 


ę i M. Krajewski  — Miejsce stałego zamieszkania i solisiów, 950. Przerwa, 1520 Net — gra Michał Podsadiy, 
Pea: nie, gawat W. Tropaczyńska » Ogarxowa | Bidrinieżnic nie mobi jw jeldgka Audycja dla dzieci it IMa- ipro kanona E | 
* È i k j zyka rozrywkowa w wyk. Ze- £ i 
3 ; — Żwłnierze Kośclusz | zalożenia Kołx Ligi Przyjaciół Zol- Za i ; Koncert Solistów, ISA Ne i 
słaliśmv do Ministerstwa Poczt xi patus NSA MADA aa sawik dm aj 


| nierza 1 madetarni na terenie za- 
kłanów | winio kilkakrotnych in- 
terwencji młodzieży w tej sprawie 
oraz mimo starań nawiazania współ 
pracy z Zarządem prze» Odstztał 
Ba O Ligi Przyjaciół ćoinie- 


la — wiezamka meniti tuno- I 
wych. 15.10 Avq4. dia wycćha- | 
wawczyń przedsz:m!, 15.18 Dwa 
słowiańskie ntwory Indowe. 
1530 Audycja dla dzieci, 15 m0 


ka. 15.45 Głos mają kobiety, 
12.00 Radiowy kurs tezyka ro- 
sviskiego dia poczatkujacych, 
17.20 Koncert Ork. Rozęł. Wro- 
cłuwskiej P. R. pd. T. Sere- 


Uczestniczyć w konkursie może zarówno młodzisł, jak 


i Tolegrafów w Warszawie z j z : 
g R i czytelnik dorosły. Recenzja może być opracowana indywi- 


prośbą o ukaranie winnych. 
Ostatnio otrzymaliśmy wyjaś- 


dualnie lub zespołowo (klasa, ogniwo harcerskie, koło ZMP, 


zespół świetlicowy). Wszechnica 


4 


du 


Ned Susz, 


Dyr 
Mln diede Wojewódzkie 


© em tobie urośnie taka broda jak moja, to kino obiazdo- 
na pewno przyjedzie 
swojęgo wnuczka dziadek w gromadzie Piotro- 


jaa na Mds Nagrody konkursowe: 
'o wszystko. jednego sło- 
wa o tym, że Rejonowy Urząd I — aparat fotograficzny 

Pocztowy w Elblągu przez 8 JI — piłka do siatkówki | siatka 

miesięcy nie odpowiadał na in- HI — komplet U świetlicowych 

terwencję redakcji i że trzeba 15 wyróżnień książkowych 
woj, Olsztyńskie, gdzie od dwóch lat nie było |zą to kogoś pociągnąć do odpo- į - Najciekawsze prace konkursowe 
Jana Rydlewskiego wiedzialności. w „Szłandarze Młodych“ za oddzielnym honorarium autor- 
Susz woj Olsztyn | Nam się wydaje. że 8 miesiecy sind 
yt ira. pawinno wystarczyć na załat- Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w „Sztandarze Mło- 

wienie sprawy. dych“ w dn. i września 1953 r. 
(Red.) d. K. 
u w w TT TT W 


rw 


objazdow 
SE Wg korosnondencji 


z Piotrowic, pow. 


teres 


owanie się NEA sprawą. 


„Bieg 

ana szybko, 

oświefj ione domy, 

A Drzystaje. 
= Już! Kluje mnie w boku. 

Gang etaz zgodnym, równym krokiem. 
Ta przyciska kochane ramię, 
Odprow 

Płaz, wądzę cię, Jesteś 

asze7a, Musisz wracać. 

DZ ro teraz spostrzegł. że jest ber 

asnę za. Przecież znowu świeci gorące, 

niem Słońce, Chmury znikły za hory- 


miłają przecznice, 
zadyszani. Wreszcie 


bez 


jednak bardzo ich kocham — 
Danusia dawno rozpoczętą myśl. 
Przecież moj rodzice... 

ry gra, Adzie tak łatwo odrzucić ten sta- 
Wszystkie Cierpliwosci, cierpliwości... 

Jest do n Przyjdzie czas. Tymczasem 
we sę Danusiu, jedźmy do Warszawy! 
teatru" Ę oje, na niedzielę? Na operę, do 

AZA 7 restauracji, / 


Pr D? 
ty SzYpomisa sobie. że wydał na kwia- 
Ułowę le dwanaście złotych. Opuszcza 


— 
Z) No, nie w najbliższą niedzie» 
aize, olokwiach, dobrze? Zbiorę pie 
ędę pracował! 


kończy 


=— In 


go Okręgu Kin w Olsztynie prostmy o 


AGE 


SSĘŻ 


Na, 


stwierdza, że 


Jeszcze cza8. 


— Zobaczymy... 
Wślizeuje się do pokoju. niczym zło- 


dziej. Wiśniewski siedzi przy stole í 
przegląda notatki Podnosi głowę. Gan- 
dera unika jego wzroku. 

— Chciałem z tobą porozmawiać, Jó- 
zek. 


Przez cały tydzień oczekiwał tej roze 
mowy. Starał się ją odwlec, ho odsuwał 
wszystko, co. mogłoby zakłócić przeży- 
waną pełnię szczęścia, Dzisiaj wrócił 
wcześnie. Nie ma ani Sapińskiego, ani 
Stasiaka.  Zrezygnowany siada na 
łóżku. 

— Tylko osiemnaście dni pozostało 
do rozpoczęcia sesji. Co zrobiłeś ostat- 
nio w tej sprawie? 

— Nic — głos drży poczuciem winy. 
Przecież nie mógł. 

— Właśnie. A na przyszłość, na ju- 
tro, na pojutrze, masz jakieś plany? 


Jego plany "ograniczają się do ocze» 


kiwanych z drżeniem spotkań z Danu- 
sią. Czy można planować jednocześnie 
coś innego? Jak to wytłumaczyć Wiś- 
niewskiemu? 


— No... mam. Chociaż... nie myślałem. 
Widzi ze zdziwieniem, że Wiśniewski 


nienie, w którym Ministerstwo 
„winę za niedo- 
starczanie „Sztandaru Młodych" 
penosi Rejonowy Urząd Poczto- 
wy w Elblągu i że w najbliż- 
szym czasie ustali się kto perso- 


| 
„znaku 
Życia. Wobec tego sprawę prze- 
nalnie ma penieść za to z 


57} 


uśmiecha ele. Nie ma złośliwości w tym 
uśmiechu. 

— Pierwsza miłość? 

Pewno, że pierwsza! Gdzie tam z nią 
porównywać jakieś szczeniasckie zaloty! 
Pierwsza dojrzała, wielka miłość, któ- 
ra odbiera dech. 

— Czy dojrzała? 

Jak to? Wiśniewski o tym wątpi? 
Frzecież dojrzał 1 wiekiem, i doświad< 
czeniem. Życie było dla niego czasami 
złe, okrutne... 


Wiśniewski tłumaczy, co to jest doj- 
rzała miłość. Miłość, która nie jest za- 
ślepieniem, która ocenia i dlatego ko- 
cha. Która pobudza do pełnego życia, 
do wysiłku, do pracy... 

— Do pracy? 

— Tak, i do pracy. Daje energię. siłę. 


— Tak, tak. Ty sią też kochasz, Wis- 
niewski? 


Wiśniewski śmieje się. 
'— Kocham. Już dwa lata. 
=— I znosisz tak lekko rozłąkę? 


— Lekko? Kto ci powiedział, że leka 
ko? Ale widzisz, nie mogę jej zawieść. 
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trzebom 
Twój udział w konkursie na najlepszą recenzję — to po- 


Wydawniczego „Nasza Księgarnia", 
go 4 z zaznaczeniem — „Praca Kankursawa”. 

Przy nadsyłaniu prac należy podać dokładny adres, wiek 
i zawód biorącego udział w konkursis, 


Termin składania prace konkursowych upływa z dniem 
31 lipca hr. Prace należy nadsyłać pod adresem Instytutu 


Warszawa, Spasowskie- | 


zostaną opublikowane 


dyńskiego, 18M „Na szerokim 
święcie” 18.15 Radzieccy F.A- 
ureaci Muzycznych Konkur- 
sów w Polsce — Bela Dawi- 
dovicz | Igor Oistrach, 18.45 
„S5łuchamy muzyki“ — audy- 
cia słow.-mnuz. w oprac. prot. 
Rronistawa Rutkowskiego, 
19.74 „Na młodzieżowej ante- 
nie", 19.45 Audycja dla wsi, 
26.28 Wiadomości sportowe, 
20.38 Wegie skie ludowe pleśni 
tartobliwe w opra”. Ferenca 
Szabo, 20.45 „Faraon“ — ode. 
pow. B. Prusa. 21.45 „Balety 
na scenach polskich" — aud. 
Ireny Tuir- 


rza. 


s-muz. w oprac. 
skiej, 22.00 X Mistrzostwa 
Europy w Boksie. 22.30 KON- 
cart muzyki polskiej w progr. 


Odnowledzi 


Radiowa — wm 
ja 1620 Auivoia z cyk: 
„Komprytor Tygodms — gie 
chal Ghnta' w opar J. Kafe 
skiego, 17.15 Pieśni komposw- 
torów  polskieh mewa M. 
Drewn!akówna, 17.30 N3 war- 
szawstziej fail 18M Popniarna 
rmnzyka symfoniczna. 16.20 ^d- 
powiedz: Fali 49, 1835 .. Nasza 
chóry śpiewają", . 19.10 Nadio= 
wy kurs języra TOSARA dla 
zaawansowanych, lew 3 Pay- 
ka 1 Aktualności, 2009 aelod 
kaña“ — odc. pow. Wiery Ket- 
„Mńskiej, 20.20 Koncert iZratow. 
skiej Ork i Chou Fr pd, 8. 
Hasa, 21.260% Mistrzostwa Euy- 
ropy w Bokste, 22.0) Wsrech- 


Dla niej muszę mieć siły, Na akademii 
pracuję przecież dla naszego wspólne- 
go Życia... 


— Ona jost ładna? 


— Ładna? Śliczna! I rozumna. Mą- 
śrzejsza ode mnie. 


— Mądra? To dobrze.. Jesteś szczę 
£liwy? 


— Jestem. 
Cisza. Gandera patrzy w oczy Wiś- 


+ 


go ZMP przy Zakladach Elektrome- 
chanicznych w Będzinie, 


niewskiego innym,  śmielszym  fuż 
wzrokiem. Wiśniewski go rozumie. 


— Ale miłość nie przeszkadza mi w 
pracy, Józek. Jak w ogóle może szczę- 
śliwa miłość przeszkadzać w pracy? Co 
innego, gdybyś kochał nieszczęśliwie, 
gdybyś się na przykład zawiódł... 


Zawiódł. Nie, to Ganderze nie grori. 
Jest szczęśliwy w miłości. 


— Dal ci Boże. Wiesz co? Przeżyłeś 
już pierwsze dnt oszołomienia.. Prze- 
cież nie będziesz czekał na koniec miło- 
ści? 

Pewno, że nie! Taka miłość trwa ca- 
łe życie! 


— Tym bardziej... Musisz zabrać się 
do nauki, zająć się grupą. Nie można 

rywać się od życia! Wziąłeś na siebie 
poważne cbowiązki. Zetempowiec nie 
może uchylać się od pracy dlalego, że 
jest zakochany... 


latego że jest zakochany! Ten Wid- 
niewski inaczej przeżywa swoją miłość. 
Spokojnie, bez wybuchów. Ze swojego 
punktu widzenia ma rację. Przcież nie 
rozumie Gandery, jeżeli nie czuje tak. 
samo. 


— Masz słuszność, Wiśniewski, Od 
futra zabiorę się do pracy. 


Wiśniewski mówi, jak bardzo trzeba 
pracować przed kololtwiami. Że trzeba 
wpływać na kolegów, mobilizować ich 
do wałki o semestr, o dobre wyniki. Że 
należy ich uświadamiać politycznią 
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+ „Swojskie melodie 


i na  karespondencję utwory Jana Krenza. nica" RaGiowiss— „kupe! OWAD 
Józefa QOhersztxiskiego z Bodzina, Program [I — na, fal 361 m. Fragmenty z opar Rzyisarda 
oczekujemy od Zarządu Zakładowe- 510  Andycja dia wsi, 5.20 Wagnera, 23.35 Muzyka roz- 


*, 6.00 Gim- 


rywkowa. 
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wskazywać, że kolokwia to jeden z od- 
cinków wielkiej ogólnej bitwy o socja- 
lizm. 


— Masz kliku kolegów, którzy e6ą 
szczególnie trudni. Musisz się nimi zaa 
piekować. Demoralizują innych.. 


Gandera słucha, potakuje, lecz Wraca 
myślą do Danusi. 
mu wieczory! Jak sobie da radę bez 
Danusi? Mają się widywać tylko na 
wykładach? I przerwać nauxę z Danu- 
sią? Niemożliwe! 


— Nie  zorganizowaliście wspólnej 
nauki. Silniejsi powinni pomóc słab- 
szym. Przecież będziemy zdawać gruna- 
mi! Czy chcesz, żeby twoja grupa uzys= 
kała najgorsze wyniki? 


Nie, Gandera nie chce. Ale Danusta! 
Może poprosić ją, by się przeniosła do 
jego grupy? Już raz prosił, nie chciwa, 
Czuje, jak rozwiewa się wizja pięknych 
dni... Co robić? 


— Cży rle można bv zmienić staro- 
sty? Stasiak nic mi nie pomaga. Spraw- 
dza listę i koniec. 


— Masz kogoś innego na lego miej- 
sce? Zwróć się do ZSP, do ddckuna. 


Gandera nie ma nikogo. Może Ma- 
słowska.. Pomówj z nią. Jutro wyca:e 
się ciężkie, chmurne. Zasypia późro, 
niezdecydowany. Dlaczego nie prosił o 
zwolnienie z funkcji? 


t 


(e. d. n) 


ee meae 


3 
. - n 
Hd . 
= i N 


Ależ ta przca zajmie 


aaran 7r un 


WP 4 


i 


reres poeaemam rasą 


2 
A 


rai 


i 


KPD wzywa ludność Niemiec zach. 
fo wzmożenia walki w obronie swobód demokratycznych 


o jedność Niemiec 
Agencja ADN podała tekst komunikatu o posłedzeniu se- oraz wyrazem dalszego wzros 


Kroieriatu Kierownictwa Komunistycznej Partii Niemiec (KPD). 
Btóre odbyło sią 19 maja w Diisseldorfie. 


Komunikat stwierdza, że Se- 
KPD 


kretariat Kierownictwa 
mówi? wyniki wyborów do rad 


gakładowych, które odbyły się 


w roku bież. w przedsiębłar- 
stwach Niemiec zachodnich, 
sprawę przygotowań do wybo- 
rów do Bundestagu, jak rów- 
nież apel Zachodnio - Niemie- 
ukiego Komitetu Przygotowaw- 
czego do IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów w 
walce o pokój ! przyjaźń. 
Sekretariat Kierownictwa KPP 
stwierdza w swym komunika- 
Gie, że wyniki wyborów do rad 
gaklładowych zadały poważny 
sios planom wprowadzenia w 
ycie wojennych układów — 
bońskiego i paryskiego. Postę- 
powi robotnicy i pracownicy — 
stwierdza komunikat — którzy 


konsekwentnie stawań w obro- 
nie socjalnych 1 politycznych 
żądań zachodnie - niemieckich 
mas pracujących oraz zdecydo- 
| wanie walczyli © podjęcie ak- 
cji na płaszczyźnie pozapar!a- 
mentarnej przeciwko wprowa- 
| dzeniu w żvcie układów wojen- 
| nych z Bonn į Parvża — otrzy- 
mali wszedzie dużą ilość gło- 
jsów 1 mandatów. 

| Szczególnie duży sukces osią- 
gnęli oni w wielkich przedsię- 
biarstwach przemysłu górnicze- 
go, hutniczego 1 chemicznego 
oraz w stoczniach. Komunikat 
podkreśla. że wybory do rad za- 
kładowych w bieżącym roku są 
świadectwem wzrostu  świado- 
|mości klasowej i umocnienia 
|iedności działania zachodnio- 
iniemieckiej klasy robotniczej 


Protest rządu CSR 
przeciwko oszczerczej wystawie w Rzymie 


Poselstwo Republiki Czecho- 
płowackiej w Rzymie wystoso- 
walo do włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych z polece 
nia rządu czechosłowackiego no- 
te protestacyjną z powodu ot- 
warcia w Rzymie  oszczerczej 
wystawy, która, posługując się 
falsriikatami, przedstawia kłam- 
Ewe sytuację w Czechosłowacji 
i w innych krajach obozu so- 
€jalizmu. ; 

Wystawa ta — jak podkrsś- 
ła nota — test obelgą dla Re- 
publiki Czechosłowackiej. Fał- 
Bzuje ona świadomie obraz ty- 


cia narodu czechosłowackiego 1 | 


jogo wysiłków w dziedzinie bu- 
downictwa pokojowego, astara 
się wzbudzić nienawiść do Cze- 
chosłowacj. Nota zwraca uwa- 


gà na udział włoskich osobistoś- | 


ci oficjalnych w tej imprezie, 
co nie da się abzoiutnie pogo- 
dzić ze zwyczajami międrynaro- 
dowymi. Takie postępowanie u- 
rzędowych kół włoskich — pod- 
kreśla nota — jest tym bardziej 
rażące, że te same koła syste- 
matyczmie uniemożliwiają infor- 
mowanie narodu włoskiego o 
Czechosłowacji w sposób zgod- 
ny z prawdą. Rząd czechosło- 
wacki zmuszony był już stwier- 
dzić to przy różnych innych ©- 
kazjach. Oszczercza wystawa 
naraża na szwank stosunki mie- 
dzy obu krajami. Poselstwo Re- 
publiki Czechosłowackiej w 
imieniu swego rządu wzywa 
rząd włoski, by nakazał natych- 
miastoweę zamknięcie tej wy- 
stawy. 


W OSR przed Światowym Kongresem Kobiet 


nia 20 bm. odbyło słę w Pradze 
Komitetu Koblet Czechosłowarkich  pośwłęcnne 


posiedzenie 
przygqotowa- 


JII pienarne 


niom do Światowego Kongresu Kobiet oraz do Międzynarodo- 


wego Dnia Dziecka. 


Rezolucja uchwalona na po- 
siedzeniu głosi m. in.: Kobiety 
hosłowackie oczekują od 
włatowego Kongresu Kobiet. 
że w imienlu setek milionów 
kobiet i matek całego świata 
domagać się on będzie natych- 


miastowego zakończenia wojny 
w Korei, że wystąpi zdecydowa- 
nie przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, że wysunie 
stanowcze żądanie zawarcia Pa- 
ktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. 


| 


stu zaufania mas pracujących 
w Niemczech zach. do KPD. Zes 
brani wysłuchali sprawozda e 
nia Centralnej Komisji Wybor- 
czej KPD oraz podjęli uchwse 
łę w sprawie dalszego rozwijae 
nia walki wyborczej. Komunie 
kat stwierdza przy tym, że kam- 
pania wyborcza KPD musi 146 
w parze ze wzmożeniem walki 
pozaparlamentarnej o socjalne 
i polityczne żądania narodu, 


| walki przeciwko realizacji ukła- 


dów wojennych hońskiego i pa- 
ryskiego, o obalenie reżymu 
Adenzuera oraz o utworzenia 
rządu jedności narodowej. 


Sekretariat Kierownictwa KPD 
stwierdza dalej, że odroczenie 
procesu przeciwko KPD, przy- 
gotowanego przez władze hoń- 


'skie w celu delegalizacji KPD, 


stanowi oczywisty sukcea ruchu 
protestacyjnego całego narodu 
niemieckiego i miłujących pokoj 
ludzi we wszystkich  kraiach. 
Sekretariat wzywa wszystkich 
komunistów t całą ludność Nie- 
miec zachodnich do. zwiększe- 
nia czujności i wzmożenia wal- 
ki w obronie swobód i praw 
demokratycznych, o jedność na- 
rodową. 

Sekretariat Kierownictwa KPD 
stwierdza w zakończeniu 
xomunikat — wzywa wszyst- 
kich członków KPD, aby oka- 
zali jak nsajszerezą pomoc m?o- 
dzieży zachodnio - miemieckiej 
w przygotowaniach do IV 
Światowego Festiwalu Młodzie- 
ży I Studentów w Bukareszcie, 


Obrady Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża 


Z Genewy donoszą, że w dnia 
21 bm. rozpoczęła się tam sesija 
Komitetu Wykonawczego Ligi 
Towarzystw Czerwonego Krzy- 
ża. W eesji uczestniczą dalegaci 
z 31 krajów, w tym Zwiąsku 
Radzieckiego, Polski, Chińskiej 
Republiki Ludowej, USA, Anglii 


t Francji. 


(jeńców w Korei. 


Po zatwierdzentu porządku 
dziennego sesji, przedstawiciel 
ka Chińskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, minister 
zdrowia Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Li To-czuan zg!osiła wnio» 
sek, by na porządku obrad ue 
mieszczono sprawe wymiany 
Wnłosek tem 
przyjęty został jednomyślnią 


Naród francuski pragnie rządu 
który będzie prowadził politykę przyjaźni 


i pokoju między narodami 


W związku u upadkiem rządu Rene Mayera Francuska Par- 
tla Komunistyczna ogłosiła odezwę, w której stwierdza m. in.: 


Nie chodzi o zastąpienie rządu 
spiskowców przez rząd podobny 


W dniu 19 bm. na posie- 
dzeniu Zgromadzenia O- 
|  gólnego Rene Mayer — 
W premier rządu francuskie- 
W go — podczas debaty nad 
1 
1 
| 


projektem finansowym 
postawił wniosek o votum 
zaufania dla rządu. Chodzi- 
ło głównie o udzielenie 
rządowi „specjalnych pel- 
( nomocnictw' dla przepr= 
||  wadzenia „oszczędności* w 
drodze ograniczania kredy- 
tów na administrację 1 m- 
ne cele cywi!ne, 

Projekt Mayera spotkał 
się jednak z tak silną opo- 
zycją mas ludowych Fran 
cii — co znalazło swoje od- 
bicie w negatywnym sto- 
sunku posłów do jego pro= 
jektu — że Mayer zmuszo= 
ny był uciec się do ostate- 
czności postawienia 
wniosku o votum zaufania 
dla rządu. W dniu 21 bm. 


sta bezrobocie. 
Wobec zdecydowanego o? 


Upadek rządu Mayera 


Wola narodu 


| fub jeszcze gorszy. Czas już u- 
| tworzyć rząd, który prowadziłby 


z R" "HT 10 TT 4 "TA. TL" 


poru szerokich rzesz spo 
łeczeństiwa francuskiego, 
coraz trudniej jest Paye- 
rowi wyciskać nowe sumy 
na kontynuowanie jego po- 
lityki przygotowań wojen- 


nych. Dlatego szukał on 
„specjalnych pełnomoc= 
nictw', które zostawiłuby 


mu wolną rękę w wyciska- 
niu nowych sum na kre- 
dyty wojenne, kosztem 
kredytów cywilnych. kosz- 
tem mas pracujących. Lecz 
tu właśnie Mayer potknnł 


się, nnpotykajac w Zgr= 
madzeniy Ogólnym nn 
sprzeciw nawet postów 


burżuazyjnych, którzy pod 
naciskiem mas ludowych i 
w obawie, by te „pemo 
mocnictwn" nie buly petlą 
na ich własną szyję, wy- 
stąpili przeciwko udztele- 
niu pełnomocnictw Maye- 
ron. 


Ka a a a a i a a a a e S D i a 35% 


L. ZARĘBA 


"— 


l 


z, 


inną polityke mif rząd Mayera, 
Ocalenie kraju wymaga rządu, 
który zawarłby pokój w Inda= 


|chinach, wypowiedział wojenne 


układy z Bonn | Paryża, opowie- 
dział się za pokojowym uregulo= 
waniem problemu niemieckiega, 
za uregulowaniem w drodze ro- 
kowań wszystkich innych kwee 
stii spornych — rządu, który 
zredukowałby wydatki na zbro» 
jenia, uwolnił uwięzionych pae 
triotów, przywrócił swobody dee 
mokratyczne i niezawisłość na- 
rodową Francji. 

Pierwszym warunkiem niedo» 
puszczenia do utworzenia nowe- 
go rządu zdrady I reakcji jest 
natychmiastowa akcja całej kla= 
gy robotniczej — jest zjedno- 
czenie wszystkich sił demokracji 
1 pokoju. 

W zakończeniu Francuska Pare 
tia Komunistyczna wzywa 
wszystkich robotników — ko- 
munistów i socjalistów, wszyste 
kich ludzi pracy do zacieśnienia 
jedności w walce przeciwko 
reakcji — oraz wszystkich Fran- 
cuzów do zespolenia się wokół 
klasy robotniczej 1 dn walki o 
rząd demokracji t pokoju, 


Przeciw wojnie, o wolność i pokój 


sprawowania władzy jest nie- 
wątpliwie zwiększenie zysków 
monopoli przemysłowych kosz- 


| 


A Polaków, 3 pięściarzy ZSRR, Czechosłowak, Węgier i Irlanticzyk | 


zwycięzcami piqtkowych spotka 


W dalszym ciągu Mistrzostw 
Europy w boksie rozegrane 
w piątek 22.5, waiki półfinało- 
we, w walce muszej, kogu- 
mej, piórkowej, lekkiej I lek- 
konółśredniej. 

Do pierwszej 
przestąpili 
Włoch Spano. Dwóch mło 
dych, krępvch chłopców z 
miejsca rozpoczęło  zaciętą 
walkę. Zarówno Czech jak i 
Włoch czuli dla 
pekt. 
upływa pod znakiem wzaje- 
mnego rozpoznania sił i u- 


walki dnia 


miejetności taktycznych prze- | 


ciwnika. Zawodnicy walczą 
bardzo ostrożnie i ambitnie. 
więcej na drstams. Bardziej a- 
gresvwny Spano przypuszcza 
częste ataki na 
który skutecznie się broni. 
Kilka udanych i celnych cio 
sów Czechosiowaka daje mu 
już w pierwszym starciu prze- 
wagę punktową. 

W drugim starciu walka 
staje się bardzo żywa; runda 
jest wyrównana. 

Na początku 3 r. Włoch ma 
przewagę nad  Majldlochem. 
który przechodzi na chwilę do 
obrany. Ale ciosy Wiocha zdo- 


pingowały Majdlocha do wa!- | 


ki; finiszując, okłada swego 
przeciwnika serią pieknych 
ciosów i pod koniec spotkania 
zdobywa znaczną przewagę. 
Sędziowie przyznall zwwcię- 
stwo Majdlochowi stesunxiem 
glosów 2:1. 


stiepanow nokautuja 
przeciwnika w II r. 


W walce koguciej radziecki 
pięściarz Stiepanow bardzo 
szybko | zdecydowanie roz- 
prawił się z dobrym zawod- 
nikiem Irlandii — Me Nallvin. 


wicemistrzem olimpijskim. Ir- | 
jkę w piatkowych półfinałach, 


landczyk. nieco wyższy wzro- 
stem i z dłuższymi rękami, sta- 
rał się już na początku na- 
wiązać równą walkę z kre- 
pm bokserem radzieckim. W 
pierwszym starciu obaj  za- 
wodnicv walczą przeważnie 
na dystans, opanowanie i spo- 
kojnie. 

Druga runda przynosi zna- 
czne ożywienie w walce. Stie- 
panow od początku przejmuje 


inicjatywę w swoje ręce, bez 
przerwy energicznie atakuje 
zaciekle broniącego się Ir- 


landczyka. Pod koniec rundy 
pięściarz radziecki gomi prze- 
cetwnika po całym ringu i wre- 
srcie w odpowiednim momen- 
cia prawym sierpowym posyła 
go na deski. Irlandczyk wsta- 


Czech Majdłoch i) 


siebie res- | 
Toteż pierwsza runda | 


Majdiocha. ! 


je, otrzymmije mów mocny 
cios, upada na deski | zastaje 
wyliczony. 
Zasuchin Już w 2 min. 
zmusza do poddania się 
Jugosłowianina Redli 


Walka Zasuchina (ZSRR) r 
Redlim (Jugosławia) trwała 
najkrócej ze wszystkich roze- 


| granych dotychczas spotkań na 


mistrzostwach. Już po kilku- 
nastu sekundach Zasuchin wy- 
mierzył ostrego sierpa z pra- 
wej ręki w szczękę  Jugosło- 
wianina, który idzie na deski. 
W chwilę później podobna sv- 
tuacja powtarza się po raz 
drugi. Nie upłynęło jeszcze 
dwie minuty jak Redli zna- 
lazł się pa raz trzeci na ma- 
cie. z której wstaje i podnosi 
rękę na znak poddania się. 
Publiczność niezwykle serdecz- 


nie oklaskuje świetnego bokse- | 


rą Zasuchina, który zademon- 


|strował piękne i skuteczne 
ciosy. 
W wadze lekkie] Węgier 


która zakończyła się zwyclę- 
|stwem Irlandczyka. Przez 
wszystkie trzy rundy walka. 


| wym tempie, 


Juhasz zdecydowanie wypunk- 


|tował Fina Niinivuoriego. Wal- 


ka przez wszystkie trzy run- 
dy toczyła się w bardzo ży- 
obfitowała w 
ostrą wymianę ciosów. Fin 
bardzo ambitnie kontrował 
niebezpieczne ataki Węgra, 
bardzo często dochodził do 
przeciwnika walcząc w półdy- 
stansie i w zwarciu. Szczegól- 
nie w trzeciej rundzie podczas 
finiszu Jubasza, Fin wykazał 
dużo bojowości 1 wytrzymało- 
ści. Musiał on jednak ustąpić 
miejsca do finału lepszemu 


technicznie Juhaszewi. Po za- | 


kończeniu walki wśród oklas- 
ków publiczności, obaj za- 
wocdnicy serdecznie się ucało- 
wali. 

Milligan (Irlandia) | Węgier 
Srakacs stoczyli ostatnią wal- 


była wyrównana. 
nieznacznie zwyciężył wskutek 
celniejszych ciosów. 

Werdykty sędziowskie, wy- 
dane w piątkowych walkach 
półfinałowych, na ogół nie bu- 
dzą zastrzeżeń. 

(4. 4.) 


Sukces Kuklera 


Dwukrotnie już spotykali się 
ze sobą Kukier i  Bułakow 
(ZSRR). Zarówno w finałowej 
walce w turnieju o Akademic- 
kie Mistrzostwo Swiata w Ber- 
linie w 1951 roku, jak t też 
podczas rozgrywanego w mar- 


Spotkanie między Stiepanowem (ZSRR) — s lewej, a Mc 


Kallym (Irlandia), zakończyło się wysokim 


Stiepanowa. 


Å 


rownictwem klasy robotniczej 
rozpoczęli | prowadzą walkę o 
poprawę bytu i przeprowadze- 


pokój czynny udział bierze mło- 
dzież włoska pod kierownictwem 


zwycięstwem 
Foto CAF — Dąbrowiecki 


Irlandczyk | 


eu ub. roku w Moskwie wiel- 
kiego Międzynarodowego Tur- 
nieju Pięściarskiego zwyciężyt 
Bułakow. W półfinałowej wal- 
ce obecnych Mistrzostw Euro- 
py Henryk Kukier odniósł 
wielki sukces zwyciężajac po 
|niezwykle ciekawej i równo- 
| rzędnej walce pięściarza ra- 
|dzieckiego. Przez trzy rundy 
tego spotkania widzieliśmy na 
|ringu świetny pokaz boksu. 
| Obaj zawodnicy przystąpili do 
| walki bardzo dobrze przygoto- 
wani, obaj reprezentują wyso- 
| ki poziom techniczny, obaj za- 
| cięcie walczyli o pierwszeń- 
|stwo. Kukier zwyciężył mint- 
|malnie dzięki stosowaniu swej 
(głównej broni, którą przed 
|dwoma dniami pokomał wice- 
| mistrza olimpijskiego Bnsela 
dobrze przeprowadzonej 
walce w zwarciu. 


Przez wszystkie trzy rundy 
,snotkania publiczność grom- 
| kimi. oklaskami  nagradzała 
każdą udaną akcję obu pięścia- 
rzy. Radośnie też przyjęła wi- 
downia zasłużone zwycięstwo 
| Kukiera. Po walce Bułakow 
serdecznie pogratulował Pola- 
kowi tego sulicesu, 

Stefaniuk odczekał w swym 
narożniku przepisany czas i 
przeszedł do finału, gdyż jego 
przeciwnik Mardrennu nie z0- 
stał wskutek kontuzji dopusz- 
czony do walki. 

w wadze piórkowej przeciw- 
| nikiem wielokrotnego naszego 
reprezentanta Kruży był pig- 
ściarz Niemiec zachodnich, 
tino; Kruża bardzo dobrze 
rozegrał tę walke taktycznie 
przez caly czas atokujac prze- 
|ciwnika. Sporo punktów zdo- 
buł nasz reprezentant lewym 
prostum z dystansu, a w odpo- 
wiedniej chwili przechodził na 
półdystans i tam lokował wie- 
le celnych ciosów. Mehling bul 
| zbyt jednostronnym w tel wal- 
ce, usiłując zadawać ciosy z 


Zwycięzca 
Antkiewicza 


Wśród bokserów radzieckich 
najmłodszy wiekiem jest Wło- 
dztmierz Jengibarian. 


W półfinale Mistrzostw Fu- 
ropy Jengibarian trafit na wi- 
cemistrza olimpłiskiego Ant- 
kiewłcza. Nie przeląkł sie sła- 
wy naszego reprezentanta i 
pełne trzy rundy prowadził 
śmiałą, odważną walkę i w re- 
zultacie byliśmy świadkami 
niespodzianki. Zwyciężyła mło- 
dość nad rutyną i ambicją po- 
pularnego Aleksego, 


Po powrocie z Warszawy do 
swej pieknej Ojczyzny, Or- 
miańskiej SSR — Włodzimierz 
znów zabierze się do nauki. 
Jest on bowiem studentem II 
roku [Instytutu Wychowanła 
Fizycznego w Jerywanin. 


O sposobie walki Antkiewt- 
cza wiedział młody pięściarz 
radziecki z opowiadań swego 
trenera, którym jest znany w 
Polsce bokser Aristagicjan. 


W r. 1950 w finale turnieju 
bokserskiego na 30-lecie PZB 
Antkiewicz odnłósł zwycięstwo 
nad Aristagicjanem. W trzy 
lata później — uczeń Aristagi- 
cejana rrewanżował się za po- 
rażkę swego trenera, ztmycię- 
żając po nięknej walce nasze- 
,go oltmpijczyka, 


U r. D. 


Kukler (na prawo) pokonał w ćwierćfinale wicemistrza 
pijskiego Basela (z lewej). 4 


prawej, aby poważnie zagro- 
zić Polakowi. Kruża, poza lep- 
szym wyszkoleniem technicz- 
nym i agresywnością, wyraź- 
nie przewyższał Mehlinga 
szybkością. Wygrał też walkę 
jednomyślnie, uzyskując punk- 
tację 4, 3 t2 punktów na swą 
korzyść. 

Rutyna i doświadczenie spot- 
kały się z młodością w walce 
Antkiewicza z Jengibarianem 
(ZSSR). Obaj zawodnicy w po- 
przednich walkach zademon- 
strowali bojowość, dobre wy- 
szkolenie techniczne i szyb- 
kość. W bezpośrednim ich star- 
ciu lepszym, okazał się pię- 
ściarz radziecki. Przez trzy 
rundy toczyła się na ringu 
wyrównana walka, w której 
lepszym ciosom z bliska Ant- 
kiewicza przeciwstawił Jengi- 
barian bardzo dobra walke na 
dystans. Wyższy i mający dluż- 
ste ręce zawodnik radziecki 
skutecznie wycyskał tę prze- 
wagę nad Antkiewiczem 
dzięki licznym ciosom zadanym. 
z dystansu, których nie zrów- 
noważyło kilka serii Antkiewi- 
cza w zwarciu, nieznacznie 
wygrał spotkanie. Po ogłosze- 
niu wyniku Antkiewicz pod- 


e> 


Bo 


W holu hotelu „Polania“ 
spotykamy kierownika grupy 
bokserów francuskich i sekre- 
tarza generalnego Francuskie? 
Federacji , Boksu, Raymonda 
Carlier, 

„Jestem wprost zdumiony — 
mówi z uśmiechem Raymond 
Carlier — serdecznym, entu- 
zjastycznym przyjęciem jakie 
zgotowali nam warszawiacy 
Powiem Wam szczerze — mó- 
wi dalej — że po tym wszyst- 
kim co czytaliśmy nieraz u nus 


dio, byliśmy trochę zaniepoko- 
przyjęci w Polsce, jak będzie 


wygladała organizacja tej 
wielkiej międzynarodowej im- 


wprawiio nas w podziw. By- 
łem na wielu tego rodzaju im- 
prezach, koledzy, którzy są 
również w Polsce, opowiadali 
mi o mistrzostwach w Milanie 
i o Olimpiadzie w Helsin- 
kach". 

„Naszym zdaniem nigdzie nie 
spotkaliśmy tok sprawnej, o” 


ń półfinałowych 


w prasie i słuchaliśmy w ra-| 


jeni, w jaki sposób zostaniemy | 


prezy. To, co ujrzeliśmy w. 
Polsce, rozwiało wszelkie na- 
sze wątpliwości, wiecej — 


W walce narodu włoskiego o | br., w którym miliony ludzi po 
rzuciło pracę, aby zademonstro- 
wać swój protest przeciwko re-| A se. 


„Dom Słowa Polskiego", Przed. 


Państw Wyndtębnfijne. 


dr 


oli? 


tulował mu i untósł jego e 
ną w rękawicę dłoń ej M 
Ten piękny sportowy ei, . 
downia przyjęła oklase 


Wysoka wygrana 
Drogosza 


Walka Drogosza 7 © 
nym i bojowym, obda 
mocnym ciosem 
Ambrusem jeszcze rd 
zata nieprzeciętny Te 
szego reprezentant. 
bomby Rumunn 1" wyraże 
zawodnika oslabitybu speit" 
nie. Drogosz jednat p 
nie unikał ich, błysk? d 
przechodził do przecitŲtm 
i walke wysoko wyg” 
punktowo 


a 
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Sędriowie 

60:56, 60:57, „ch 8 
| W wyniku płątkow" tj stat 
nasi czterej reprezeniA ipa 
(ną w niedzielę do Wa pk” 


towych. Przeciwnikiec je C1e* 
ra w wadze muszej DEE” gęęfa 
chosłowak  Majdloch „o km 
niuk spotka się w radrie™ 
guciej 7 pięściarzem gja wał 
kim Stiepanowem. K pięści 
czyć będzie również ” 
rzem radzieckim Za a 
Drogosz w finale SP ane) 


szedł do Jengibariana, pogra- |! llandczykiem mill a 


Rozmowa z sekr. gen. Francuskiej I 
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Zgromadzenie Narodowe Lud francuski zdowa? 30= 2 daj prach 
odmówiło 328 głosami prze- bie sprawę, że udzielenie 7 czerwca br. odbędą się we |term pauperyzacji mas robotni- | nie reformy rolnej. Zajmowaniej Włoskiej Federacji Młodzieży |akcyjnej ustawie wyborczej, |ctwa I wielkiej tw kora se 
ciwko 244 votum zaufania  Monyerow, pełnomocnictw Włoszech wybory powszechne. | czych. ziem obszammiczych na szeroką | Komunistycznej. stanowił wspaniały przejaw jed- | Naród włoski W I AUY ia 
dla rządu Mayera, który oznaczałoby krok naprzód Przeprowadzone będą te wybo- | Na przestrzeni od 1948 r. do | skalę przez bezrobotnych w| Młodzież włoska organizuje ności i zwartości włoskiego na- | morządowych potem ..periefg 
zmuszony był podać się do dn dyktatury. o której ma- ry na podstawie oszukańczej |1g33 r. rząd de Gasperiego nie |całych Włoszech jest najdobit- | demonstracje, strajki walcząc rodu — grożne ostrzeżenie dla dowa politykę a go odŁAĆ ga 
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